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— Petersburg  23 Lutego. —
Naczelnik pograniczny Kirgizów Sybirskich 

donosi,  że 18 października, o godzinie 4 po 
p o łu d n iu , we wsi Ajaguzskiej słyszano mocny 
huk podziemny, k tórem u z minutę towarzy
szyło trzęsienie ziemi; następnie w  nocy czuć 
się dało znow u lekkie wstrząśnienie ziemi, ale 
bez żadnego h u k u ,  a o godzinie 5 z rana zno
w u  zaczęło się trzęsienie ziemi z silnym hu 
kiem, który trw ał półtory minuty; za p ierw 
szym razem huk szedł z północo-wschodu na 
po łudnie ,  a później z południa na pó łnoco-  
wschód. Nazajutrz dnia 19 o godzinie 9 rano, 
znowu dało się uczuć lekkie zachwianie ziemi, 
nie trwające dłużej nad sekundę. 18 paździer
nika także ,  o godzinie 3 po północy dało się 
uczuć dosyć silne trzęsienie ziemi, trwające 
około 4 sekund, k tórem u towarzyszył straszli
wy hu k ,  w  kierunku z południo zachodu , we 
wsi Kokbetińskiej i jej okolicach, na przestrze
ni ‘200 w iorst ;  a 19 października o 3 po pół
nocy, miało miejsce dosyć silne trzęsienie zie
mi, trwające m inu tę ,  w e  wsi Ajaguzkiej zno
w u  słyszano huk podziemny, k tórem u tow a
rzyszyło kołyszanie się ziemi, kilka m inut t rw a 
ją ce :  huk te n ,  o ile można było oznaczyć, 
szedł z południa na  północ.

—  P a ryż  23 Lutego . —
Prezes izby deputowanych p. S auze t ,  dnia 

wczorajszego z Paryża do Lyonu wyjechał.
Epoque  dziennik ministeryalny, wczoraj w y

szedł p0 raz o s ta tn i , cały kapitał nader  znacz
ny, bo przeszło 1 milion fr., zginął w  tćm przed
sięwzięciu.

Siecle  także przyłączył się do dzienników, 
które osobiście obrażający dla lorda Norman- 
by ton dziennika Presse  uw aża za poniżający 
dziennikarstwo francuzkie. Siecle  przypomina 
to n ,  w jakim p0 przyjeździe xiężny Montpen- 
sier do Paryża i oddaniu  je j  wizyty przez hr. 
Norm anby, Journal des Debuts postępowanie

tego am basadora wychwalał,  wystawiając go 
jako zupełnego gentlemana.

W d. 15 b. m. spuszczono z w arsztatów  
fregatę p a ro w ą  Saine  o sile 540 koni.

Nowy H istoryczny Teatr, wystawiony przez 
pana D u m a s ,  został otwartym  wczoraj.  Sztu
ka tego autora w  5 aktach w  15 obrazach, 
pod tytułem K r ó lu ją  M ałgorza ta  była w nim 
przedstawioną. Tłok był w ielk i,  publiczność 
nader św ie tną ,  sztuka trw ała  od godz. 7 wie
czorem do 3 po północy.

Bal margrabiego de N orm anoy powiększył 
jeszcze niechęć panującą pomiędzy panem Gui- 
zot a lordem Normanby. Sprawa zresztą przy
brała cechę zbiorową. Nie chodzi tutaj już  
o kłótnię pomiędzy dwoma politykami, chodzi
0 demonstracyę dokonaną przez wszystkich mi
nistrów i wszystkich urzędników kraju. Ani 
jedna osoba należąca do r z ą d u , ani jeden czło
nek s tronnictwa konserwatystowskiego nie znaj
dow ał się na balu margrabiego de Normanby. 
Za to widziano tam oba krańce legitymistów
1 opozycyę lewą wszelkich odcieni. Hrabia 
Mole baw ił cały wieczór i kilkakrotnie p ro 
wadził serdeczną rozm ow ę z posłem angiel
skim. Pani Margrabina niesłychanie była u- 
przejmą dla s ławnego para F rancyi;  pana i 
panią Thiers także nader dobrze przyjęto , a 
wejście tego deputowanego do salonów zrobi
ło silne w rażenie  na obecnych Rozmowy po
lityczne ciągnęły się sw obodn ie ,  n ikt się nie 
lęka ł ,  by go usłyszano, lub by przebrał mia
rę. Każdy oddawał się swej syrnpatyi • gło
śno wyrażał sw e  życzenia, rozdawano wydzia
ły, jak gdyby dzisiejszy gabinet nie istniał. P o 
mimo tych gadanin zawierających w  sobie lo
sy kilku przyszłych gabinetów, pomimo do w o 
dzenia o p rzes ilen iu , żadna z kombinacyj w 
salonie lorda Normanby wyliczonych nie za 
szła dziś dalćj jak wczoraj.  Uważano szeze- 
gólnićj w  salonie nieobecność dyplomacyi fran- 
cuzkić j, adju tantów  króla i wysokich dygni
tarzy w ojskowych, nie spotkano tam ani j e 
dnego z członków tych gałęzi służby państwa.



Tylko am basador turecki stanowczo wybrał 
jeden  w ieczór i baw ił bardzo długo ż całym 
swym orszakiem na balu angielskim. Hrabia 
i hrabina Appony, xiążę i xiężna de Ligne i 
w  ogóle wszystkie osoby należące do dypio- 
macyi d w o ró w  zagranicznych bawiły równy 
przeciąg czasu na wieczorze pana Guizot, jak 
na uczcie lorda N orm anby. Wysoki bank re 
prezentowany przez pana Rotszyld, trzymał się 
tego samego systematu roztropnój ostrożności.  
Salony pana Guizot były równie pełne jak  sa 
lon angielski, a panow ało  w nich daleko wię
cej życia. P. Guizot objawia więcej zaufania 
jak kiedykolwiek, ale pan Duchatel tej odw a
gi nie podziela. Gdyby go przecież w ezwano 
do ułożenia nowego gabinetu ,  zapew ne nie 
podjąłby się tego zadania i tak gabinet Gui- 
zo l i  prze trw a jeszcze tegoroczne posiedzenia. 
A m basador angielski zapewne skorzysta z po
zwolenia in blanco danego mu przez łoi da Pal- 
mcrstona do opuszczenia Paryża. Może na
w e t  dadzą mu wyraźny rozkaz pow ro tu  do 
Londynu, by nie myślano, że wypadek balu 
je s t  powodem tego k io k u ,  który wówczas b ę 
dzie miał pozór polityczny, li posła angiel
skiego nie tańczono , cały wieczór zapełniony 
był koncertem muzykalnym.

—  Dnia  22 Lutego. --  
Czytamy w  dzisiejszym Journal des Debr.

„Sprawy L a - P ia ta  rychło zostaną załatwione- 
mi W iadom o , iż rząd angielski polecił peł
nom ocnikow i sw em u  lordow i H o w den ,  który 
m a podpisać traktat mający położyć koniec 
smutnym kłótniom rozdzierającym tak długo 
te  strony. Król polecił podobnąż misyę hra
biem u Walewskiemu. Pan  W alewski w  dniu 
10 marca parostatkiem Cassini odpłynie z Tu- 
lonu. Lord  H o w d e n ,  który, jak wiadom o, od 
dni kilku w  Paryżu się zna jdu je ,  także nieza
długo do Montevideo popłynie.

— M adryt 12 Lutego. —  
W czorajsza Gace/u  ogłosiła dekret królew

ski o m ałżeństwie infantki Ludwiki z xięciem 
Seza. W  przedstaw ieniu  dekre tów  poprzedza- 
jącem ministrowie oświadczają , że małżeństwo 
to  nie jest s tósow nem ; jednak radzą je  z po 
w odów  dość dz iw nych ; najprzód z przyczyny 
w ieku  nfantki, króra już  zciolną je s t  daw no 
do małżeństwa (jakby to mogło usprawiedli
w ić n iestósowny związek), dalej z pow odu 
n iepew ności czy kiedykolwiek inłantce przed
stawi się sposobność m ałżeństwa stosownego. 
P odobny  pow ód musi być bolesnym i obraża
jącym dla infantki, rów nie  jak  dla jćj zagra
nicznych kuzynów, którzy dowiedli już  zwy
kłego starania o przyzwoity i stósowny zwią
zek  dla daleko młodszśj infantki hiszpańskićj.  
Młody małżonek zapew ne także w  dow odach  
m inisteryalnych me znajdzie dla siebie kom 
plem entu . Najbardziej to u derza ,  że ministro
w ie  w  przedstawieniu  dekretu pow ołu ją  się 
na praw o, że osoby z rodziny królewskiej w cho
dzące w związki n ie s to sow ne ,  pozbaw ionem i 
są tern sam em  wszystkich ty tu łów  i p rero 

gatyw dotąd do ich stopnia przy wiązanych; kró
lowa zaś w  deki ecie samym infantce L u d w i
ce wszystkie te tytuły i prerogatywy zachowuje, 
.ostrzegając j e d n a k , że te nie przechodzą na 
jćj potomstwo.

—  R zym  18 Lutego. —
Nie jeden już  pomysł dotyczący ustawy 

municypalnćj podanym został papieżowi, ale 
Jego  Świątobliwość nie przestając na tern, w e 
zwał konserw ato rów  kapitolu, by swe uwagi 
w  tym względzie przedstawili.  Wskutek tego 
w ez w a n ia ,  mianowano komissyę, której zada
niem będzie zbadać kwestyę tak ważną dla 
Rzymu. Inna komr.nssya zbierze się znow u 
ju t ro ,  by roztrząsnąć projekia rozmaite przed
stawione rządowi o oświeceniu gazem Rzymu.

Pan Cobden przybył tutaj z Genui i zna
lazł tam kilku stronników, ale w  ogóle jego 
nauki padają na grunt jałowy w kraju z wszel
kiego handlu ogołoconym.

Opowiadają tutaj nowy postępek dow odzą
cy niesłychanej dobroci Ojca Świętego. Jego 
św ią tob liw ość dowiedziawszy się, że pewna 
biedna kobieta po stracie swego m ęża ,  znaj
dowała się w  najokropniejszej nędzy z liczną’ 
rodziną ,  udał się natychmiast w towarzystwie 
jego wielebności podsekretarza s ta n u ,  Monsi- 
gnore Corboli Busi,  w  ubiorze prostego księ
dza do mieszkania biednej wdowy, starał się 
ją pocieszyć i zostawił hojną jałmużnę. Ojciec 
Święty poznanym został i z wielką trudnością 
przyszło mu wymknąć s.ę z błogosławiącego 
go tłum u.

Wieści najsprzeczniejsze biegają tutaj o n a 
głym wyjeździe i zamysłach don M igueia; za
pew ne coś stanowczego w tym względzie wy
kryje się nie długo. Osoby, k tó ie  zostawały 
w  stosunkach z tym xięciem, przez czas jego 
długiego pobytu w Rzymie, zapewniają , że 
je s t  nader biegłym we wszystkich gałęziach e- 
konomii politycznśj. Przywiązanie , jakie m u 
okazują jego domownicy, cześć przynosi jego 
charakterow i.  Nic opuścili go nigdy, naw et 
wtedy, gdy mu zbywało na wszelkich środkach 
utrzymania. Rzemieślnicy rzymscy z pośpie
chem pracowali dla n iego, bo płacił regularnie.

— S ta n y  Zjednoczone. —
Londyn  22  L utego . W  Washingtonie, w e 

dług ostatnich w iadomości puszczono wieść, 
że przednia straż jenerała  Taylor pod dow ódz
tw em  jenerała  Q uitm ann zostająca stoczyła b 
tw ę  z przeważnemf siłami mexykańskierni pod 
jenera łem  Canales niedaleko Vittoryi,  o s k u t 
kach jednak  nic nie wiemy. Na brzegach me- 
xykańskich założonemi być mają magazyny. 
W ysłano  wielkie m nóstwo ciężkich dział a. iu- 
n icyi,  i żywności z Filadelfii, N e w -Y o rk , Bo
s to n u  , Baltimore i N o w eg o -O r le an u , by ta m  
czekały na rozporządzenia jenerała  Scott. W  
końcu stycznia z Nowego O rleanu  w ypłynęły 
statki pa lne ,  z wojskiem i 3  —  400 czółnami do 
wylądow ania ,  z których każde może objąć 50 
ludzi. Dow odca tćj eskadrylli w iózł zapieczę
to w an e  instrukcje i miał ie dopiero na pełnetn
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morzu otworzyć. Zdaje s ię ,  że przygotowania 
te  służyć będą do uderzenL. na Turpan lub 
Alvaredo. Co zaś do uaerzenia od strony lą
du i morza na Yera-Cruz i San Juan  d’Ulloa, 
to musi ono nastąpić najdalej w połowie m ar
ca ,  bo od tej pory na tym brzegu zaczyna p a 
now ać żółta febra ,  która wytępiłaby połowę 
wojska amerykańskiego. N iedawno wysłano 
na pole wojny posiłki wynoszące 4000 ludzi. 
Z Kal.fornii żadnych nowych wiadomości nie 
posiadamy, o jenera le  Kearney nic nie w iad o 
mo od czasu jak  opuściwszy z małą eskortą 
jazdy Santa F e  ruszył przez całą tęprow incyę  
do Monterey nad Oceanem Spokojnym.

Jeden z dzienników New-jorkskioh donosi,  
że Santanna przesłał odezwę do se n a tu ,  w 
której oświadcza, iż mu potrzeba koniecznie 
8 mil. dolarów, inaczej kraj zgubionym zosta
nie. Kongres na tajem nem posiedzeniu miał 
się z tego powodu zajmować projektem sekwe- 
stracyi majątków kościoła. W  ogóle ducho
w ieństw o mexykańskie nie tylko mało życzy 
sobie wojny, ale naw e t  objawia dość sympa- 
tyi dla Amerykanów. Powodem  tego być ma 
najprzód poszanow anie ,  z jakiem Amerykanie 
obchodzą się z duchow ieństw em  katolickiem, 
pow tóre  nader polityczny a przytem szlachetny 
czyn jenera ła  Taylor,  który katolickiego du 
chownego namawiającego żołnierzy am erykań
skich do zbiegostwa z silną tylko naganą z o- 
bozu swego oddalił i przez to zyska, herolda 
dla sławy sw oje j,  który cały Mexyk północny 
pochwałami dla amerykańskiego jenerała  na
pełnił.

Ostatnie rozprawy kongresu amerykańskie-

Doniesienia
O b w i e s z c z e n i e .

N r, 948.
CESARSKO KRÓLEWSKI

W Y D Z IA Ł  D O C H O D Ó W  P U B L I C Z N Y C H  I  SKAHBU 

W RADZIE ADMINISTRACYJNEJ CYW ILNEJ
M iastu  K rakow a i  Jego Okręgu.

Na inocy rozporządzenia Ces, Król, Rady 
Administracyjnej z dnia 4 b. ni. i r. Nr. 726 

G. podaje do wiadomości publicznej , iź od
bywać się będą linytacye na sprzedaż i/i p lus: 

w dniu 15 Marcrf' b. r. w godzinach przed- 
Południowych n;. gruncie \s&w Czarnym  zwane- 
S° w Obrębie Lipowiec drzewa Chrustowego 
“ a powierzchni morgów 9 prętów 156 znajdu
jącego »-ię  ̂ którego cena na pierwsze wywoła
nie w kwocie żlmyc.h p Iskich 4UU jest  ustauo- 
w ' ; 2) kv dniu 17 tegoż miesiąca b. r. ró 
wnież w godzinach przedpołudniowych na gran- 
: lasu Czernichów skiego, w ikła na pow ierz -
Cl ii oiorgów 14 prętów 174 z oznaczeniem 
eeP'K na pierwsze wywołanie, w: kwocie zło
tych polskich 30y ,  a następnie w tymże lesie 
poręby nisko rosłego lasu, na powierzchni mor
gów 7 prętów 270 położonego, którego cena 
na pierwsze wywołanie w kwocie złotych pol-

go nie przedstawiają wielkiego in te resu ; kilka 
projektów żądających pokoju odrzucono. Pro
jek t wypuszczenia w  obieg za 13 mil. dolarów 
6 procentowych bonow  na skarb  został za
twierdzony, oprócz tego rząd otrzymał jp o -  
ważnienie do puszczenia na now o w  obieg 
cofniętych już z obiegu za 5 mil. do larów  bo
nów  na skarb. Pomimo tego w ed ług  N e w -  
Jork~ E s p r e s , sekretarz stanu w skarbie ma 
zamiar podwyższyć dochody powiększeniem nie
których opłat taryfy i tak cło od żelaza ma 
być podwyższone o 10, od rafinady o 30, od 
kawy i herbaty o 20 piocent. E xp res  w ą tp i  
j e d n a k , by kongres na to przystał. Izba re 
prezentantów  Pensylwanii w  d.iiu 23 stycznia 
zatwierdziła summ ę 2 miliony dolarów dla 
zapłacenia dywidendy od długi1 publicznego 
tego s tanu przypadającej w  dm u 1 lutego i 1 
sierpnia. W  New-York, oraz innych miastach 
stanu N e w -Y o rk  zebrano dla Irlafldyi razem 
przeszło 800,000 dolarów.

PRZYJECHALI DO KRAKOWA.

O d d n ia  g do d n ia  10  M a rca .
Oslrzeszewicz Faustyn ob., z G a l ie y i ;  - -  W y 

socki, Binkowska Tekla ob., z Polski ;  - -  Mf|er 
O sk a r ,  Cichocki Hipolit, Pringsheim Zygmund, 
Richter A d o lf ,  Nowack Franciszek , z Pruss.

U 'y j  e c h a h  z K ra k o w a .
Romer Salomea ob., Ocbocki W en ze l ,  do G a -  

l i c y i ; - -  Niedzielski Antoni,  Rettich kuryer c. aust., 
Jastrzębski Ja n  ob., Błeszyński Wiktor oh., C hro- 
nowski Jó z e f ,  Nitmezykiewicz Maciej , Lipińska 
Jó z e fa ,  do P o ls k i ,— Stockinans haronowa , Z im - 
merinann Robert oficer kr. prus., Ziniermann J ó 
z e f ,  Buttler Ernest baron , Arndt , do Pruss.

Urzędowe.
iw

skich 500 jest oznaczoną, —  nakoniec 3) w 
dniu 19 tegoż miesiąca b. r. podobnież w go
dzinach przedpołudniowych , na gruncie lasu Wy- 
ciązkiego 71 sztuk drzewa dębowego i czterech 
grabczaków, na pniu stojących, które pojedyn
czo wedle szczegółowego szacunku przt licy- 
tacyi ogłosić się mającego, sprzedanemi będą. 
Ktokolwiek przeto jest  w chęci nabycia łycb 
artykułów, zechce się na licytacyą zgłosić , i 
zaopatrzyć w radium  1 / 1 0  części szacuuku 
wyrównywające. Warunki zaś każdego czasu 
w Biórze C. h. Wydz.alu Dochodów Publicz
nych, i C. K. Nadleśniczego, przejrzauemi być 
będą mogły'.

Kraków f 27 Lutego 184/ r.
Przewodniczący

M a i e w s k i .
(3r.) p. o. Sekretarza S. Popię/ęcki.

N ro. 1424.
CESARSKO KRÓLEWSKI

WYDZIAŁ S PR AW  WEWNĘTRZNYCH I POLICYI 
W  RADZIE ADMINISTRACYJNEJ CYWILNEJ.

M iasta  Krakowa i Jego Okręgu.
Ze wzgKdti iź C, K, Rida Administracyjna 

Cywilna M Krakowa i J. Okręgu uchwałą swą
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na dniu 15 Lutego 1847 r .  zapadłą, za twier
dziła w myśl artykułu 910 K. C. uczyniony przez 
ś. p. Barbarę z Grotów Piegłowską legat w 
kwocie zip. 1,000 na stały fundusz odprawiania 
każdego roku Mszy SS. za dusze Michała i Bar
bary dła Zgromadzenia 0 0 .  Reformatów Kra
kow skich— C. K. Wydział Spraw W ew uętrz .  
czyn takowy testatorki,  jako pobożny, a lero 
samem naśladowania goduy, do powszechnej 
podaje wiadomości.

Kraków duia 1 31arca 1847 r.
Przewodniczący w Wydziale 

K. H o sz o w sk i.

Piefereudarz L. W o l f f
JSro. 3790. "

CESARSKO KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ 
M iasta Krakowa i  Jego Okręgu. 

W skutek  zgłoszenia się Stanisława Wrzałki 
pełnomocuika Wojciecha M ajerona, Agaty z Ma- 
jerouów Majuiurowiczowej i Agueszki z Musiał- 
ków Zielińskiej, o przyznanie im spadku po Re 
giuie z Goszów Majeronowej , względnie dwóch 
pierwszych m atce , a względem trzeciej babce 
przez głowę zmarłej Maryanny z Majeronów 
Musiałkowej córki,  pozostałego, z J części 
połowy, części domu pod L 306 ogródka i grun
tów w mieście Chrzanowie w gminie X V I I .  o- 
kręgowej Chrzanów, składającego s i ę , niemniej 
o przyzuanie im spadku po Franciszku Majero- 
nie względnie dwóch pierwszych bracie rodzo

nym a względnie trzeciej w u ju ,  pozostałego, 
z |  części,  części domu i gruntu wyżej opi
sanego, składającego s ię ,  wreszcie o przyzna- 
uie Agnestce z Musiałków Zielińskiej spadku 
po jej matce Maryatinie z Majeronów Musiał
kowej pozostałego, z { części połowy powyż 
rzeczonej realuości po ojcu Karolu Majerouie 
odziedziczonej, składającego s ię ,  Trybunał po 
wysłuchaniu wniosku Prokuratora , na zasadzie 
art. 12 ust. Hyp. z roku 1 8 4 4  wzywa wszyst
kich prawa do powyższych spadków niieć mo
gących , aby się z lakuwemi w terminie mie
sięcy trzech do Trybunatu zgłosili, w przeciw
nym bow.em razie , spadki te zgłaszającym się 
przyznane zostauą

Kraków dnia 6  Sierpnia 1846  r.
Sędzia Prezydojący 

J. Pareński.
( I r . )__________  Z. Sekr. P. Burzyński.
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D o n i e s i e n i a  p r y w a t n e .

Z a k o n s e r w o w a n ie  i p o p r a w a  s i ły  w i d z e 
n i a  za  pomocą sz k ie ł  ocznych.

Braci

N a d w o r n y c h  o p t y k ó w  z P r u s s .
Którzy tu  w  K rakow ie w  Hotelu D rez

deńskim  pod N. 2 przez 6 dni pozostaną.
W  mieszkaniu powyższem znajdują się wy

stawione na sprzedaż: Wszelkie gatunki opty
cznych przedmiotów', opatrzonych w najpiękniej
szą opraw ę i w  najczystsze optyczne szkła bez 
żadnój skazy i niedokładności; — oczy nabywa
jącego będą wprzód s tarannie rozpoznane, 
ażeby dopiero takich szkieł dobrać można, 
przez którehy takowe nie tylko przynależną 
moc widzenia otrzymały, ale naw et zakonser
w ow ać  się i wzmocnić mogły. —  Nadewszyst- 
ko zaś okulary zachowawcze W ollastona dla 
podeszłych wiekiem i młodych o s ó b , które o- 
czu swych wiele i c iąg le , mianowicie wieczo
rami używać muszą na  szczególniejsze zasłu
gują zalecenie. Szkła te  wynalezione są przez 
sławnego fizyka W ollastona którego też nazwę 
noszą. — Dalej rozmaite lornetki dla mężczyzn 
i dam , pojedyncze i podwójne perspektywy te
a t r a ln e ,—  duże perspektywy po low e ,  które na

odległość jednej do trzech godzin oddalenia 
dokładnie przybliżają, małe i wielkie mikro
skopy. o 1,000 razy powiększające każdy przed
miot każdemu lubow nikowi sztuki wolno jest 
skład nasz optyczny zwiedzić.

Ceny są najumiarkowańsze. (2r.)

W  Dobrach R a Y C Z Y  ob- 
’wodzie W adow ick im , dwie 
mile od Żywca, założone zo
stały FR Y SZER K I których 

wyroby wykutego żelaza w  sztabaoh 
różnej miary tak ślólarskiego jak kowalskiego 
huty tutejsze dostarczają zuaczną ilość, ró w 
nie osie ,  blachy do pługów, d rą g i , łopaty, ku 
le ,  cham ulce,  odznaczają się w  całej ololicy 
i całej Galicyi gatunkiem najwyborniejszego 
żelaza, przechodzi ono naw et tait wsławione 
Szlajermarskie i tylko w  pom iar z najlepszym 
Angielskim porów nane  być m o ż e .— Ma sobie 
za obowiązek zarząd tutejszych hu t donieść 
o tern Szanownćj Publiczności gdzie taki jes t  
właśuie brak dobrego że laza , i potrzebującym 
za takowe zaręczyć, a o istotnćj prawdzie każ- 
den znawca przekonać się m oże ; dla uniknie- 
nia wszelkićj pomyłki obcego żelaza każda 
s z ta b a , każdy wyrób odznaczony jest cechą 
R a y c z y  Fabryki.  Wszelkie obstalunki przyj
muje Zarząd tutejszych H u t  fra n c o  pocztą przez 
Bilsk, Żywiec w Rayczy.

(Ir.) L acag ier  Inspektor Huty.


